
w  W I L N I E  dnia 6 Kwietnia V. 5. R O K U  1807

8  P E T E R  S B U R G  VS. d. 26 Marca. D, 16 
Imperator Imć przedsiębiorąc po ’vóz zamierzoną, znay- 
dował się o południu w Cerkwi Kazańsk ey N. M. P. 
na nabożeństwie po ktńrem wyiechał z tey stolicy, 
maiąc przy sobie Ober Hol Marszałka Grat a T ołstoy. 
taynego konsyliarza t\ owosilcow, 1 Generał Adiutanta 
Graffa Liewen.

M I T A W A  d. 18 Marca. Dziś o godzinie 2 z 
południa J. J. Mość przybył w pomyślnem zdrowiu 
do Rygi, i zastanowił się w zaniku, gdzie dla przyię- 
cia Monarchy znaydował si . główno kommenderui cy 
woyskiem ziems iem drugiego wydział Gubernator 
cywilny, inni woyskowi i cywilni urzędnicy, znacz- 
nieysza szlachta i kupcy. Po' obiedzie pół do czwar- 
tey Imperator Imć wyiechał z Rygi wśród licznych 
tłumów ludu, i przybył do miasta naszego o godzinie 
siodmey wieczorem. Tu mie i szczęście spotykać Mo 
narchę Gubernator cywilny, kommendarit 1 ubernski 
woyska ziemskiego i ińni urzędnicy. O godzinie 10 
W nocy J. J. Mość opuściwszy Mitawę udał się w  dal­
szą podróż.

P O Ł O N G A  d. 20 Marca. Imperator Imć dziś 
przybył na to rnieysce w pomyśnćm zdrowiu o go­
dzinie 5 z rana; o godzinie 2 z południa tegoż dnia 
Król Imć Pruski przyieehawszy z Memla miał po- 
widanie z Monarchą i zabawiwszy godzin kilka po­
wrócił znowu do Memla.

S. P E T E R S B U R  > d. 26 Marca. Stanu kon- 
syliarz Czaykowski zasiadać będzie wexpedycyi docho­
dów Monarszych. Flotuy Kapitan Kommendor Nie- 
bolsyn, stanu Konsyliarz Ołsufiew. Półkownik Kozłow, 
Kolleski konsyliarz Kciuków zasiadać będą w assygna- 
cyinym banku. Moskiewskiey Cerkwi Prezbiter Iwa­
now w nadgrodę zasług otrzymał krzyż, który na pier­
siach nosić będzie.

Następuiące osoby ofiarę przyniosły oyczyźnie na 
oporządzenie i utrzymanie woyska ziemskieg . Bryga- 
dyer Zdanow, Maior Koptiew, Półko-nik Arseniew po 
100 rubli, i : o czetwierci żyta. Kolleski Assesor Ta- 
karew tysiąc rubli. Porucznik Masałow tysiąc rubli* 
Somo q 5o  rubli, 5o czetwierci żyta Łarionow 25o 
rubli. GM. X. Szczerbatow i 5o rubli przez całą woy- 
nę. Brygadyer Arseniew 3oo rubli. Chorąży Murom- 
<cow tysiąc rubli Marszalek C amkow Brygadyer Knia- 
ziew, Podporucznik Strachów po 5oo rubli Brygadyer 
Tołstoy tysiąc rub i.  Maior Czerkasow *00 rubli t e- 
nerał infanleryi X. Wołkoński tysiąc rubli, dopóki mi- 
licya trwać będzie. GL. Knoriug Półkownik Kriukow 
po 200 rubli. Nadworny onsyliarz Kandorski 3go ru­
bli GM. Raiewski 500 rubli, dopóki milicya trwać bo­
dzie Maior Czeliszczew tysiąc rubli Generał en chef 
Hlebow 3oo rubli. Marszałek Licliarew 200 rubli 25 
czetwierci żyta. Półkownik Lewszin 5oo rubli. GM 
Rachsranow 4oo rubli. Półkownik Kachmanow tysiąc 
rubli. Porucznik Ergolski 5oo rubli Meszcze.iow 5oo

Kapitan AfrosinoW 5oo 1 25 czetwierci żyta. Maior 
Raiewski 3no rubli. Szlachcic Szenszin i 5oo rubli Cho­
rąży Ligowszczin 200 rubli.

K R Ó L E W I E C  d, 16 Marca. Generał Gu­
bernator tuteys/.y GL. Ruchel okolnem pismem domosł 
obywatelom powiatu Schaakeńskiego, i onych sąsiadom, 
ze w tuteyszych lazaretach nie dostaie 10 tysięcy ko­
szul dla Rossyisko Imperatorskich żołnierzy ranionych. 
Wszyscy mieszkance przeięci wdzięcznością dla zba— 
wicielów oyczyztiy naszey niemieszkaiąc dostawili zna­
czną liczbę koszul, to iest powiat Schaakeński 9221a 
powiat lapiawski 6 i 3fi; Tapiawski Amtowy wydział do 
Insterburga 2 tysiące, ogółem dostarczono ko3zul 1735® 
Lecz ponieważ tymczasem Rossyisko Imperatorsku 
zwierzchność lazaretow a opatrzona iuż była dla swoicli 
Lazaretów potrzebną liczbą koszul, zatćm przysłane od! 
powńatów Schaakei skiego i Tapiawskiego zostały od­
dane do Lazaretów Królewsko Pruskich, i roz zielone 
między chorych żołnierzy, którzy w nichsi-; znaydo- 
wali.

Generał Kawaleryi Graf Kalckreuth za rozkazem 
Króla Jmci P r u s k ie g o ,  przyiinuie rząd miasta Gdań­
ska, ponieważ dawnieyszy onego Gubernator Generał 
Lieutenant Mannstein zachorował, Graf Kalckreuth 
d. g iechał prżez miasto nasze z Memla pośpieszaiąc 
11a rnieysce przeznaczone. Imperator Jm Rossyiski 
na znak naywyższego ukontentowania ozdobić raczył 
GM. Pruskiey służby Chlebowskiego orderem S. Anny 
1 Klassy, w nadgrodę wypełnionych z osobliwszą pij. 
nością rozkazów danych on, mu przez główno kommen- 
deruiącego armią rossyiską. Rotmistrz zaś i Adiutant 
jiispektorski Szląskiey inspekcyi konney Wran^el o 
trzymał orderS. Anny 2 klassy Rossyisko. mperatorskd 
główna kwatera d. 7 prz niesiona została do Bnrteinstei- 
nu. lecz główne woysko zostało na daunem mieyscu 
między Seeburg; i Landsberg, główna kwatera Generała  
Tołstoy znayduie się ieszczc wHeilsbergu, Generała Le 
stoc w Peterswalde, Generała Diricke w IIeiligfcnbeil.

d. fi odebraliśmy wiadomość, że nieprzyiaciel roz. 
kazał w tył odesłać do okolic Toruńskich 100 armat 
korpus piechoty iego i iazdy także poszedł do Saalfeld’’ 
Miasta t utstadt Worradit, Braunsberg leszcze su za* 
stąpione nieprzyiaciels im żołnierzem. u j  iowszy kil 
ka małych utarczek między f  rpocztami. iakoteż wia 
dome dobrze woysk przeyścia z inieysca na drn«:e 
nic nie zdarzy’o się godnego uwagi. Francuzi zncho- 
wuią si spokojnie w swoich stanowiskach, i iak sie 
zdaie ochoty nie maią do przedsięwzięcia dziel waż- 
nieyszych; tymczasem w armii Jmperatorsko Rossyi- 
skiey przy pozoiney cichości panuie czynność wielka 
i widać ogromne przygotowania do noivey rozprawy* 
walney, którey Waleczne woyska Rossyiskie czekaią 
niecierpliwie. W  tey armii rozdano niedawno nowe 
ammunicye, i odebrano posiłki w ciężkiey piechocie 
strzelcach,Kozakach i piękney arlylieryj konney D 0 
wzięty w niewolę Adiutant Marszałka Ney, którego



wysłano gońcem do Marszałka Soult; treść depeszów 
k tó re  przy tym Officyerze były znalezione, wiadoma 
nie iest.

B I A Ł Y S T O K  d. 5 Marca, O czynnościach 
korpusu woysk Pruskich zostaiącego pod kommend^ 
G L  i estoc, z glówney kw'atery Allenburg mamy w ia . 
d om ość następującą. D. i 5 lutego ten korpus prócz 
małey odmiany, znaydował się na dawnem stanowisku. 
Z wielu m iejsc razem Prussacy ruszyli na obserwa. 
cyą i wielu uieprzyiacioł w niewolę zabrali. D. a 6 
wysłano podjazdy przeciwko Fraucuzkim lorpocztom 
r.a prawym brzegu Alli do Al enau; kommenderowali 
Majorowie W edel i Ziethen, maiąc z sobą 6 Pruskich 
szwadronów, i batalion grenadyerów Rossyiskich pólku 
\Viborgskiego.' Zprzymierzeńce znal źli Kloscheuen nie 
zaięte od przeciwney strony, lecz w  AU nau stał wy - 
dział iazdy i piechoty Francuzkiey. Iluzarowie nasj 
uie ćzekaiac ngslępuiacey za niemi piechoty, rzucili się 
ma nieprzyjaciela, j prz pędzili za wieś do Fridland; 
nadciągnęła wkrótce piechota, i ognia dawać zaczęła.

Stało się zadość chęci naszey; wzięte Allenau o -  
sadzono szwadronem huzarskim, i rotą półku Wiborg 
skiego; nieprzyjaciel usiłował znowu to mii ysce opa_ 
nowa , lecz z stał przymuszony do ustępu. Tegoż cza­
su koinrnenda huzarskiego półku Pless postąpiwszy na 
lewym brzegu rzeki Alli ku Fridland, zniewoliła do 
odw rótu Francuzów z przeciwney strony będących. 
S trata nasza w tym dniu mała; poległ żołnierz pieszy 
iedeu, 3 huzarów, 4 koni mieliśmy zabitych, 2 ranio. 
n cli. Klęski nieprzyiaciełskiey dokładnie opisać nie 
podobno; byłaiednak zapewne większa. Potęga F ran ­
cuzka od podjazdów naszych postrzeżona, 5oo ludzi 
wynosiła. JD. 17 woyska nasze zaieły Fridland; mno­
gie doniesienia w t e i n  się zgadzaią, że, nieprzyjaciel 
zmierza do Bartensteim ; nasz korpus został w dawnem 
stanowisku pod AUenburg. wysyłaliśmy podiazdy i 
patrole, które przyprowadziły ieńców 5o.

Umieszczone dawni y wiadomości o nieludzkiemj 
postępowaniu Francuzów z i ńcami bynaymniey po_ 
większoue nie były. Lecz gdy’ p>od bno wielu iest 
czytelników, którzy by radzi widzieć inne ieszcze przy­
kłady rzadk ie j nieludzkośc , armii wielką przezwaney> 
dla tey przyczyny kilka ich p daie się do wiadomo­
ści powszechney.

! apitana Pruskiego, skoro w nłewwłę zabrany 
został, z konia zsadzono; nie przeslaiac na tern d rą ­
gu; ) Francuzki uderzył jeszcze Officyera w tenczas, 
gdy nieszczęśliwy 11a ziemi leżał; więc odięto iemu, 
iak wypadało z porządku, zegarek, z pieniędzmi kie­
skę, co bynayinn ey nie zadziwiło ieńca ponieważ ta ­
ki postępek poczytany iest za obyczay woienny, któ­
ry lednak rzadko bywa doświadczany w armiach Bos- 
syiskich i Pruskich. Wspomniany wyżey Officyer 
prosił draguna, żeby go przyioł pod obronę swoią: nie 
mam ieszcze potrzeby, odpowie Francuz, brać jeńców, 
to iest potrzeba mi ieśzwe zabierać zegarki i kieski; 
to rzekłszy oddał ieńca drugiemu towarzyszowi; k tó ­
ry  ledwie pośpieszył przyiąć Kapitana pod swoią o- 
piekę. gdy zaraz potrzebował od niego surd' ta; iakoi 
trzeba było ustąpić odzienie z szablą i szarfą, trzeci 
żołnierz pieszy nadchodząc na to mieysce żądał od 
iei.ca panfa onów, które oddaiąc gdy wypadało zdiąć 
bćty, od tych odięto ostrogi: czwarty uieprzyiaciel za­
brał jiończ chy, piąty pugiilares z pispiami mniey w a- 
znemi; szóstemu oddać przyszło chustkę; czyni uwa- 
g * Kapitan, źe iuż brudna: wymyię odpowie F ran ­
cuz; siocimy zabrał rękawiczki a postrzegłszy przytem

na ręce obr. zkę ślubną, zerwał ią razem praw ie *  
palcem; gdy . orosił Officyer Pruski, ażeby zostawio- 
no przy nim tei upomin k żony iego; przyda się dla 
mnie, odpowiedziano. Nakoniec gdy ieniec przybył 
do kw atery  Generała komihenderuiącego iadący mimo 
żołnierz konny zdioł mu kape usz i uniósł.

Ciężko ranionemu Maiorowi Pruskiem u Francuzi 
wydarli kapelusz, mundur, kamizelkę, pantalony, bo­
ty*, tak że prócz samcy bielizny nic 11a n im  nie zostało. 
Naostatek przez wielką wspaniałomyślność zaprowadzili 
ieńca po śniegu do kupy starych znoszonych iuż trzew i­
ków, z którey’ ledwie parę mógł wybrać dla siebie. l e -  
mu czyliteż drugiemu z poymanych Officyerowi podo­
bnym sposobem odartemu gdy podaw*ał uwagi swoi* 
przeciw postępkom tak dalece ludzkości przeciwnym, od­
powiedział kommenderniący Generał nieprzyjacielski; 
t u  iest obyczay w oienny . Taki zaś obyczay woienny 
podobno wzięty iest z ustaw’ rycerskich Neapolitańskiego 
F ra  Uiavo'o , gdyż narody oświecone nie znaią tak nie­
ludzkiego obyczaiu Officyer. konny’ F rancuzki, ktore- 
go współtowarzysze rozumieią, iak sami Lrancuzi sta- 
raią się o tem przekonać, iż lepiey mysią nad 0:11 
cyerów innych narodów, dał pieszemu żołnierzowi 
względem podobnych postępków odpowiedź następu­
jącą. Buonaparte mnie pozwolił zabierać wszelkie rze - 
czy potrzebne, gdziekolwiek znaydę, ty sam tak czy­
nisz podobno; inaczey zkąd miał byś to odzienie.

Były wr Gutstadt Generał Francuzki przykrym 
głosem oświadczył wszystkim Officyeroin w niewolę 
zabranym, iż nie warci są clileba który się im daie. 
więc odtąd nic wiecey nie otrzymaią; przyczy n zaś 
tey wymówki było, iż nie rychło podali iemu listę u- 
s o b  W niewolę z a b r a n y c h .  T a lista u m e g o  była iuż 
w  kieszeni, lecz chciał koniecznie, a-.y czyścicy ią 
przepisano, właśnie iakbyśmy w służbie Francuzkiey 
zostawali. Nie rozumiemy, żeby cały naród frau cu z-  
ki po większey części oświecony, i nie obcy uczuciom 
ludzkości, poco walił takie postępki; zkąd iasnie w i ­
dzieć możno, że Francuzkiemu żołnierzowi umyślnie 
takim sposobem utrzymywać się i opatrywać kazano; 
sami nawet żołnierze nieprzyjacielscy upewniaią, że 
im gaży nie daią od i 4 miesięcy. Foslępki tak me- 
ucziwe i cierpiącey ludzkości boh sue w z i ę ł y b y  zape­
wne koniec gdyby Francya kosztem własnym u tr .y -  
mywała swoich żołnierzy, i gdyby iey rządca ocalanie 
swóy h o n o r  s tarał się zniszczyć system- łupnz tw a  1 
grabi ży

Zapytać się może nie ieden, gdzie podziewmą się 
kontry bucye niezliczone. Sami żołnierze F raucuzcy 
na to pytanie odpowiadają bardzo sj 1. wiec; Liw .e tym 
trudn ie j więc poiąć, iak naród może znosić takie bez­
prawie. Nie ieden autor tego artykułu, lei z tysiące 
innycu osob świadkami byli że wielu ieńców F rau -  
cuzkich mieli przy sobie zegarki, pi niądzc, brylantowe 
pierścienie, i część tych sprzętów przedawali w oblic/U 
Imperatorsko Rossyiskich woysk i Królewsko Prn.-ki h.

Obywatele i  drudzy mieszkance wezwani od wo\.«k 
zprzymierzonych chętnie pomoc niosą do lepszego u -  
trzym ania Francuzkich ieńców; daie się im odzń 1 ie 
ciepłe. Cóż nawzaiem czynią w armii Francuzkiey? 
O dziera ią ieńców do koszuli, przymuszają isć boso, 
zamykaią po kościołachj daią pół funta chleba na oso­
bę, rozstrzeliwaią albo żelazem zabiiaią chorych i znu­
żonych ludzi. Jeżeli nieprzyjaciel przestanie dawać 
żołd woysku swoi emit, leżeli każdemu żołnierzowi bę­
dzie przykazano, ażeby rabował bezbronnego oby w ate-* 
la; Europa znowu u c z y n i  zwrót do czasów ula l u d z -



kości o k r o p n y c h ,  tfa 
g r u b o  |MdO; o r e  d u c h  A t t y L

im  p r z e m i e n i  s ię  w  b i i tow n ic  
d ó w  n a  o b ro n ę  s ie d l isk a  w ła sn e g o ,  
d o sk o n a ło ść  w  r z e n r h  
56w  n a b y t a ,  o d p a d n ie  
s t w a  1 o b m ie r z ł e y  d z ikośc i .

C O N  S T  A N T I N O P O L  
n ie ś l i ś m y ,  z  i a k ą  ł a tw o ś c ią  w  p o c z ą tk  ch  B a y r a m u  T u -  
r  c k ie g o .  A d m i r a ł  D u c k w o r t h  za p o m o c ą  w i a t r ó w  p o ­
łu d n io w y c h ,  jp rz e sz e d ł  ż a d n e y  p r a w i e  n ie  źn ay  d u ią c  
p rz e s z k o d y ,  s ł a w n ą  c ia śn in ę  D a r d a n e l s k ą  c h o c ia ż  n a d  
i  y z a m k n ię c i e m  ścisłe  in O t l o m a ń s k a  P o r t a  od 
l a t  k i lk u d z ie s ią t  n i e u s t a n n ie  p r a c o w a ła ,  sy p ią c  w ie lk i e  
s k a r b y .  P o  zn iszcz  m ii  m ai y e s k a d ry  Si l im a  5 , D u c k ­
w o r t h ,  L o u is ,  S id n e y  S m i t h  S tanęli  n a  k o tw ic a c h  p rz e d  
S e r a i e m .  Z a g r o ż e n i  b l iz k ie m  b m b a r d o w a i i i e m  1 u rc y  
n i e  m a ią c  p r z y z w o i t e y  g o to w o ś c i  k o b r o n ie ,  u d a l i  s ię  
do  n e g o c y a c y i .  M in i s t r o w ie  S I ta n s c y  w j r l e  l i s tó w  
p r z e s ł a l i  d o  P o s ła  B r y l a ń n i i  W .  A ib u lh n o t ' ,  k tó r y  się 
sn & y d u iąc  o b e c n y  na  f o t c i  • n a r o d u  sw ego ; im  o d p o ­
w ia d a ł ;  t r e ś ć  p i s a .a a  i e d n e y  1 d r u g n y  s t r o n y  n i e w i a  
d o m a ,  to  p e w n a  że k o r r e s p o n d e u c y a  o n i  9 t r w a ł a ,  1 
p o ż ą d a n e g o  s k u tk u  n i p rz y n io s ła

T u r c y  zaś k o r z y s ta ią c  z d r o g  ey  c h w i l i ,  k t ó r ą  im  
p o z w o l i l i  A d m i r a ło w ie  A n g ie ls c y ,  z a t r u d n ia l i  się c z y n ­
n i e  z a k ła d a n ie m  b a t t e r y  1 z g ro m a d z e n ie m  in d u  z b r o y -  
m  go , u z b r o i e n i e m  o k r ę t ó w  w oi 1111 ch. N a o s tu te k  d- 

M a r c a  A d m ir a ł  D u c k w o r t h  n ag le  o d d a l i ł , s i ę  od sto_ 
ln  y ,  z m i t  r z a ią c  n ib ł  ku  m o rz u  m u ;  ze  b o m b a r ­
d o w a n ia  le szcze  m e  ro z p o c z ą ł ,  p r z y c z y n ę  z g a d n ą ć  t ru _  
d n o ,  w k r ó t c e  p o te m  o d m ie n ia  d ro g ę ,  i  p r z y b l i ż a  s ię  d Q 
b rzeg ó w ' A z y a ty c k ic l i  n a  p r z e c iw  C o n s ta n t in o p o la  l e ­
ż ą c y c h  pod w y s p ą  C a lo l im n i  11a k o tw ic a c h  s ta w a ,  b ie ­
r z e  ta n i  ż y w n o ś ć  i w o d ę  św ie ż ą .  W id z ą c  o d d a la ją c y c h  
s ię  z tą d  A n g l ik ó w  O t to m a r i ie ,  w y s ła l i  za n i e m i  w  po_ 

S g o ń  f lo t t ę  sw o ią ,  z i 5 d o  . 0  żag  ów’ z ło ż o n ą ,  d o  k tó _  
r e y  w 'eszly  o k r ę t a  z B o s fo ru  s p r o w a d z o n e  1 t e  k t ó ­
r e ś m y  n a  p r ę c c e  u z b ro i l i  w  T o fa n a ;  w s z y s tk ie  p o  w i ę -  
k szey  części o sad zo n o  J a n c z a r a m i ;  b  n lu d  n i e d o ś w ia d .  
iczony m a ło  z d a ie  si o b ie c y w a  , choc iaż  zos ta ie  p o d  
p r z e w o d n i c l W’etn  A lg e rc z y k a  n o w e g o  K a p i t a n a  B aszy .

P r z e w i d z i e ć  t i u d n o  c z y l i  A n g  ic y  j o w r ó c ą  n a 
A r c h ip e l a g  p r z e z  D  r d a n e l s k ą  c ia ś n in ę ,  w a lć z y c  ze_  
c h c ą  n a  m o r z u  M a r m o r a  z T u r k a m i ,  a lb o też  i c h  p r z y ­
m u s z ą  do  u  ody .  T o  p e w n a  ż e  p o d  w y s p ą  T e i .e d o ś  
m a i ą  e s k a d rę  d r u g ą ,  k t ó r a  p o w ię k s z  ła  się b a rd z o  z n a -  
czn  e  o k r ę t a m i  n i e d a w n o  p r z y b y łe m i  z J o ń s k ie g o  m o ­
rz a .  O  ś m ie rc i  P a s s w a n a  O g lo u  n i e  m a  ż a d n e y  w ą t ­
p l iw o śc i ;  ie s t  p o w ie ś ć  że  u m a r  z r a n  o d n ie s io n y c h  w  
p o ty c z c e  d. c 5 s ty c z n ia ;  k t ó r e y  o k o l ic z n o śc i  ż a d n e  n ie  
s ą  w ia d o m e .

L O N D Y N  d. i 5 M a r c a  L o r d  G r e n v i l l e  c z y ­
t a ł  w  iz b ie  w y ż s z e y  p ism o  K r ó le w s k ie ,  w  k tó re in  d o ­
nosi M o n a r c h a  P a r o m  że  z r ó l e m  P r u s k i m  z a w a r ł  
p r z y m i e r z e ,  i  w a r u n k i  om gó  w k r ó t c e  og łos ić  k a ż e ,  
i a k  t y lk o  z obu  s t r o n  p o t w i e r d z o n e  zos taną ;  m ię d z y  
i n n e m i  t e n  ie s t  g o d z ie n  u w a g i  że  p r z e z  w z g lą d  n a  
m n i e y  p o m y ś ln e  oko  ic z n o śc i  w  i a k i c h  z n a y d u ie  się 
t e r a z  d o m  B r a n d e b u r g s k i ,  J e r z y  3 p r z y r z e k ł  F r y d e ­
r y k o w i  3 W’y l ic z y c  na  p o t rz i  by  w o ie n n e  s u m m ę  80 t- 
F S 1 P o d o b n e  o ś w ia d c z e n ie  z ro b io n e  w7 L.bie niższeyr.

N ic  i u ż  w y r ó w n a ć  n ie  m o ż e  o g ro m n o ś c i  p r z y g o ­
to w a ń ;  k t ó r e  w  p o r t a c h  sw o ic h  i n a  lą d z ie  c z y n i  dz iś  
B r y t a i  sk i  n a ró d  do  z a m o rs k ie y  w y p r a w y ;  ca ły  le g io n  
N ie m ie c k i  z p r z y d a n e m i  do  n ieg o  w ie lo  r e g i m e n t a m i  
i a z d y  i  p ie c h o ty  A u g ie łs k ie y ,  S z k o c k ie y ,  J r ł a n d z k ie y ,

u d a  się  w k r ó t c e  n a  o k r ę ta .  A d m i r a ł  R u s s e l  f lo t t ę  Yi- 
c z n ą  m a  p r o w a d z ić  do  m o r z a  B a ł ty c k ie g o ,  iak. t y l k o  
o t w o r z y  się  b e z p ie c z n ie y s z a  żeg luga .

/ a w c z o r a  K r ó l  z w o ła ł  K a p i t u ł ę  o r d e r u  k ą p ie l i ,  
n a  k t ó r e y  k a w a l e r a m i  og łoszono  A d m i r a ł a  S t r a c h a l i  i  
G e n e r a ł a  S t e w a r t .  T e g o ż  czasu  m ia .  a u d y e n c y ą  u  
M o n a r c h y  n o w o  p r z y b y ł y  A m b a s s a d o r  R o s s y is k i  A l o -

od w  o la ­

n y ,  m ie ć  b ę d z i e  n a s t ę p c ą  A d m i r a ł a  C o t to n  K a p i t a n  
B r i s b a n e ,  k t ó r y  w y s p ę  B a ta w s k ą  C u ra s sa o  w  In d y  i  z a -  
'c h o d n ic y  sz c z ę ś l iw ie  p o d b i ł ,  o t r z y m a ł  o r  e r  k ą p ie l i .  
D o  t e y  o sady  o tw o r z o n o  n ie m ie s z k a ią c  h a n d e l  w o l n y ,  
i a k o te ź  d o  M a l ty  d la  ż eg la rzó w ' o b o ię tn y c h .  P r z e d  
k i lk o  d n ia m i  p o w r ó c i ł  Ć0 o y c z y z n y  P i e r r e p o n t  b y ł y  
p o se ł  A n g ie lsk i  w  S to c k ń ó lm ie ;  t e n  m i a ł  p rz y  w ie ść  t r a ­
k t a t  św ie ż o  z a w a r t y  m i ę d z y  A n g l ią  ‘S z w e c y ą ,  i  P r u s -  

s am i.
R z ą d  A m e r y k a ń s k i  n ic  le sz c z e  n i e  o d p o w ie d z ia ł  

n a  ż ą d a n ą  r a t y . i k a c y ą  U gody Z a W a r te y  z A u g i ik a in i ;  
p o d o b n o  z a t r u d n io n y  t e r a z  h a y b a r d z i e y  u ł a t w i a n i e m  
d o m o w y c h  i n t e r e ś s ó w .  C z y n n o ś c i  P ó ł k o w n i a a  B u r r  
m i lc z e n ie m  p o k r y w a ;  t e n  c z ło w ie k  n a y b o g a t s z y m  i e s t  
o b y w a te l e m  c a łe y  i . P t e y  w  d z i e r ż a w y  g r u n t o w e  część  
z n a c z n a  p r o w i n c y i  K e n t u c k y  do  n ie g o  l.aieLy, z t ą d  
n i e z ń i i A h a  l ic zb a  s t r o ń n i k ó w ,  p rz y ia c io ł ,  o b o w i ą z a n y c h .  

M ię d z y  w ie lo  i n u c ln i  e k a r z  N ie m ie c k i  B o l in a  , k u p ­

c y  O g d e n  i S w a i h o u t  p o y m a i i i  w  N o w y m  O r i e a n s ,  
la k o  s p o ln ic y  u ło żo n eg o  z a m ie s z a n ia  o y c z y z n y .  O g J e n j  
w ia d o m o ,  oy ł w  z m o w ie  z Ci. M i r a n d a ,  1 w ie le  pi “ ' j ~  

czy m ł  s ię  do  p i e r w s z e y  w y p r a w y  n a  C a i r - c a ś  p r z e d  - 
s i ę w z ię te y ;

D .  18 lu te g o  L o r d  S p e n c e r  P r e z y d e n t  A d m i r a l i -  
icyi l i s t e m  o k ó ln y m  d o  o k r ę t ó w  w o ie n n y  c h ,  k ó rsa irsk ićh ’, 
i  m o r s k ic h  t r y b u n a ł ó w  d a n y m  r o z k a ź u ł .  a żeb y  o k r ę ­
ta  1 t o w a r y  należące J o  o b y w a te ló w  H a m b u r g a ,  B r e ­
m e n ,  i n n y c h  in ia s t  w  N ie m c z e c h  p ó łn o c n y c h  z a t r z y ­
m a n e ,  d ó  p o r t ó w  A n g ie l s k ic h  s p r o w a d z o n e ,  n a t y c h ­
m ia s t  U w o ln io n e  Zostały , c h o c ia ż  t e  m ia s ta  i  k r a i e  są 
z a ię le  od  w o y s k  F r a n c u z k i c h  i  ż p rż y  m ie rz o n y c h .  L ccZ  
d. s 1 M a r c a  M i n i s t e r  in te r e s s ó w  z a g r a n ic z n y c h  L o r d  
F low 'ick  d o n io s ł  w s z y s tk im  posłom  t u  n i ie s z k a ią c y n i  
n a r o d ó w  z p r z y m i e r z o n y c h  i  o b ó ię tn y c n ,  że  K r ó l  ze  
w z g lę d u  n a  p r z y p a d k i  h o w b  ź d a r ź o n e  n a  lą d z ie  E i i -  
r o p  y s k im ,  i a k o te ź  n a  ć z i s i e y s ż e  t i iep rzy  iac io ł  p o ło ż e ­
n ie ,  k tó r z y  c a łą  >®glugę n a  irZekach L i b i e  E m s ,  W e  
se r  o p a n o w a l i  r o z k a z u ie  o d tą d  z a n ik n ą ć  r z e k i  p o m ie -  
n io n e ,  z a t a m o w a ć  p o  hifch ż e g lu g ę ,  i przy z w o i te  e s k a ­
d r y  w  u ś c iu  p o s ta w ić .

K a p i t a n  W h i t b y  p r z e z  A m e r y k a n ó w  o s k a r ż o n y  
o b e z w i n n e  z a b ic ie  ic h  lu d z i ,  gdy  porty ' R P t e y  w  r o ­
k u  p r z e s z ł y m  z a m y k a ł ,  p o w r ó c i w s z y  t e r a z  d o  o y c z y ­
z n y  s ta n ą ć  m u s ia ł  p r z e d  s ą d e m  w ó y s k o w y i n ,  i p o s tę ­
p e k  sw ó y  u s p r a w ie d l iw ia ć ;  c h c ą  a lb o w ie m  M in i s t r o w ie  
U sunąć  w s z e lk ie  p r z e s z k o d y  do  g o d y  ź  R P t ą  p o ż ą ­
d a ń  e y .

Je sz c z e  t u  w y r o k  n i e  z a p a d ł ;  g d y  in n y  b e z  p o r ó w ­
n a n i a  w a ż n ie y s z y  w  A d m i r a i i ć y i  (g ło s z o n o .  P a ­
m ię t a  k a ż d y ,  ż e  P o p h a m  g łośno  by ł o sk a rżo n y  w  P a r ­
l a m e n c ie  p r z e z  L o r d a  H o w i c k ,  o n ie p o t r z e b n e  bez  in -  
s r u k c y i  r z ą d o w e y ,  k a r n o ś c i  p r z e c i w n e  p r z e d s i ę w z i ę ­
c ie  w y p r a w y  n a  B u e n o s  A y re s .  T e n  r y c e r z  n i e d a w n o  
z t a m tą d  p r z y b y ł y  d o  A ng li i ;  n a ty c h m ia s t  o d d a n y  p o d  
sąd  zosta ł .  S ta n o ł  p r z e d  n im  bez  sz p a d y  P o p h a m ,  g d y  
z g ro m a d z i l i  s ię  n a  o k r ę t  S ę d z io w ie  d. 6 ,  m a ią c  przy ' 
sob ie  L o r d a  M e lv i l l e ,  M a r s d e n ,  K a p i t a n a  K i n g ,  i w i e ­
lu  O f f i c y e r ó w .  G d y  m u  p r z e c z y ta n o  p ie r w s z y  i  n a y -  
w a ż n ie y s z y  p u n k t  k r y m in a ln e g o  o s k a r ż e n ia ,  iż  bez  w i e ­
d z y  r z ą d o w e y  o p u śc i ł  P r z y g ó r e k  d o b r e y  n a d z ie i ,  z d o -

k t ó r y c a  ro z w a  in a c h  unosi  się  w  
a  w o y n a  m ię d z y  a r m i a - 

e s p o r y  c a ły c h  n a r o -  
n a o s ta te k  ś w ie tn a  

śle w o ie n n ć m  p o ź n ie y s z y c h  c z a -  
do sLai o d a w n e g o  s ta n u  b a rb a rz y  ń -

d 10 M a rc a .  D o '  p e n s .  A d m i r a ł  G o w e r  ż  s t a n o w is k a  T c r r a n o v a



byta osadę wystawił na niebezpieczeństwo, i poszedł 
za niepewną nadzieią podbicia kraiów Ameryki po łu­
dniowcy, zkąd wielkie klęski spłynęły na Angli ów;
śmiało odpowiedział.

Naprzód, że komrnendanci floLt rzadko tak są zwią­
zani rządową instrukcyą ażeby się im nie godziło czy­
nić to upatrzą z dobrem oyczyzny. W  Angielskich 
dziełach liczne są na to przykłady. R. 170/* A d m i- . 
rat Roo e nie miał rozkazu Gibraltar attakować, ie-  
dnak za wzięcie twierdzy niedobytey sądzony me był 
od przodków naszych. R. 1797 Lord S Vincent szur- 
m o w . i i  daremnie Tenerńfę 1 chociaż nic nie dokazał, 
rozkazu na to nie miał, przecie wymówki źadneynie  
słyszał. Nawet nieśmiertelny Nelson opuściwszy śró ­
dziemne morze r. i 8o5 bez instrukcyi ścigał Admira­
łów Villeneuve i Gravinado Indyi zachodnie i postęp - 
ku się nie wstydził przed obliczem rządu i narodu. Dzis 
jeszcze waleczny Brisbane podbił osadę Curassao, cho­
ciaż zapewne nie miał na to rozkazu od Ministrów. P o ­
dobnych przykładów leszcze więcey wyliczyć możno; ża­
dnego nie ma żeby wodz szczęśliwy uh nieszczęśliwy był 
sądzony, skoro wyraźnie przeciw instrukeyom nie czynił.

W yprawę do Buenos Ayres mocen był przedsię­
wziąć Popham. Pitt na nią zezwolił; taiemnicę roz­
mów Kapitana z Ministrem śmierć pokryła: gdyby żył 
jeszcze mai nieodżałowany, pewnie zamiast sądu 1 ka­
ry Popham zostałby od niego nadgrodzony za to co 
uczynił; ko iec niepomyślny dzieła ienm przypisany 
być nie może. Boku ieszcze i 8o4 Lord Melrilie roz­
kazał Kapitanowi umówi si ■ z G. Miranda wzg]ędełn 
n.uechama Hiszpańskiey Ameryki: ułożony proiekt od­
dano Ministrowi. W krótce potóm Popham w ypły­
nąć miał na wyprawę, gotowa iuż była eskadra; lecz 
zmieniły się okoliczności. Roku 18o 5 pierwszy do­
wiedział się ' a pita n, ze w  Przygórku dobrey nadziei 
Batawowie słabą mieli załogę i doniosł o tem rządo­
wi, przekładaiąc iż podbicie 'ey osady drogę otwiera 
do Ameryki południowcy. Pitt radę przyioł, dał woy-  
sko i flottę.

Przed podróżą 1 op nrn raz iuż catatni z Mini­
strem rozmawiał. Wtenczas właśnie zamyślano Króla 
Katolickiego oderwą od związków z Fra cyą więc  
rząd zalecił wodzom wyprawy zawiesić przedsięwzię­
cie; dopók nie oświadczy Karol , przyimuie czyli - 
też odrzuca podane uwagi; ostatnie gdyby nastąpiło, 
wtenczas Popham śmiało mógł Buenos Ayres dobywać. 
Płynie więc, bierze Przy górek Batawski a słysząc iż 
Hiszpania w związku z nieprzyjacielskim narodem 
trwa nieporuszona, wiel i proiekt przywo zi do sku­
tku O los Przyrgórka dobrey nadziei lękać się nie 
mógł, zostaw iąc w  nim G. Baird i liczną załogę; ni - 
przyiacioł zaś w blizkości nie było. W  tey dziś spra­
wie Kapitan widzi osobistą ku sobie niechęć ze stro­
ny nowych Ministrów. Wiadomość o zdobyciu Przy-  
górka i Buenos Ayres przyieli < ziemble; Kapitanowi 
fregaty za wzięcie statku nieprzyiacielskiego dzi ko­
wano uprze cmie; o męźnem postępowaniu woysk lą.  
dowych i eskadry w zdarzeniach bez porównania w az .  
nieyszych dla naród 1 zapomniano.

Gdy Popham przestał mówić, sąd kilku świad­
ków słuchał, iiakoniec dał wyrok, iż oskarżenie Kapi­
tana by o sprawiedliwe, ponieważ bez wyraźnego Ad-  
miralicyi rozkazu, z Przy górka dobrey nadziei odciu- 
g 0ł potęgę morską w’ da ekie strony, z kąd rychło 
powrócić nie mógł gdyby nawet przedsięwzięte za­
wojowanie Buenos Ayres naypomyśłniey poszło; ten

p st'pek Jest gorszący i naganny: gdy iecłnak w czyn­
nościach obwinionego żnayd ią się okoliczności niektó­
re usprawi dliwiaiące, sąd kary adne nie przezna­
czając. rozumie tylko; że I opham godzien iest nagany* 

Po zapadł, m i ogłoszonym wyroku Kapitan * 
przyiaciołatni okręt opuściwszy wystąpił na ląd w  
Portsmouth, gdzie przyieli go maytkowie radosnym o-  
krzykie 1 ; ten lud przywiązany do rycerza z walecz­
ności znaiomego, chciał v»yprzągłszy konie poiazd cią­
gnąć do domu; lecz na to nie pozwolił Kapitan, okrzy­
ki iednak nie ustawały, a i  na mieysce przyszedł oto 
czony tłumem prawie niezliczony m. Zwyczay i est u 
Anglików, że O f ieyer którego postępki zganione są 
Wyrokiem sądu woyskowego, służyć prze ,taie kraiowj 
przyuaymniey dopóki nie nastąpi o finiana Administra­
torów, którzy go pod sąd oddali. Tak w roku prze­
szłym uczynił Admirał Calder pod Ferrołem zw ycięz­
ca flott Francuzkici i Hiszpańskich, ż ę t y c h  znpełnis  
zniszczyć me potrą:ił; tak dziś uczynić musiał Popim,n- 
który ponieważ dawni y był obrany f epreze tante.J 
do izby niższey, tu zasiadł w Oppozycyi, od niejakie­
go czasu Lorda S. Vincent iawny nieprzyjacie Co 
się dzieie w  Buenos Ayres nie wiemy; nie tayno z 
w  tych stronach znaydow.ała się iuż eskadra now-i °  
Anglii przysłana p • odebraney wiadomości o podhjCJ * 
osady, z liczną dywizyą żołnieiza lądowi go Niektó 
rzy rozumieią. że zatrzyma się na mieyscu czekaj,, 
przyiścia Generała Whitelocke, któremu teraz rzvj  
kazał p ynąć do Buenos Ayres na czele 2 tysięcy zl,rot  
nego l du z kilko woiemiemi okrętami. Co je śli tak 
iest, wątpić nie trzeba, że Adiniralicya wyprawę n*  
pod icie osad Amerykańskich przedsięwziętą siluiey  
popierać zechce

U. 1 No3 Amerykański Kongres rozkaz ł przed­
sięwziąć wyprawę do zachodnich krain, celem poznał  
nia niewiadomych, zaprzyjaźnienia się z mieszkańca­
mi, otworzenia handlu z niemi. Prezydent Jelfi rson 
dzieło poruczył apifanom flotnym RPtey Lewis i  
Clarke. Ostatni rzecz dokonawszy pomyślnie <J. a5  
Września r. 1806, powrócił do oyczyzny, i sprawę dał 
o wszyslkićm co widział i uczynił. Diugo byłoby w y ­
pisywać z dziennika iego iak plynoł po rze ach Mis­
souri, Columbia, 1 ewis, Multonama: iak trafił d0 O -  
ceanu południowego, iakie w tey « rudze znalazł prze  
szkody łatwości narody, góry, lasy katarakty, jak 
wielka iest od egłość zachodnich granic RPtey do mo­
rza iakiemi rzekami naylepiey odbywa się żegluga, 
ink wiele iedna od drugiey są oddalone, to wszystko 
obszernie i dokładnie Ciarko opisał w rapporcie do 
Prezyd nta przesłanym który dla wiadomości i povrsze- 
c nego pożytku wkrótce ogłoszony będzie. Dość po­
wiedzie , iż po wielu rzekach prowadzących od Ocea­
nu południowego bezpiecznie iść mogą statki 3oo be­
czek ładnnku niosące. W  tych stronach dziesięćkroć 
W ecey znaleść mo na pięknych futer niżeli w  całey 
Ameryce północney dotąd zwiedzoney. Clarke rozu­
mie, że z uścia rzeki Columbia do Cantouu w Chinach 
ieg lu ga 1 tym towarem nie będzie dłuższą iak dotąd 
bywała z Montreal w Canadzie do Londynu.

Na wniosek ł orda Petty , Parlament uchwalił źe  
odtąd Irlandzcy Katolicy mogą być unneszczonemi w
armiach narodowych, ustawa do Monarchy przyniesio­
na, me zyskała nayw \źszego potwierdzenia. Lord S. 
Vincent kommendant. flotty kanałowej? przeniósł Ad- ' 
rairalską tiagę z okrętu Hibernia na Kent od 74 armat.


